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„KURIER WYSTAWOWY“

Powrót z urlopów
W a r s z a w a, 21. 8. (AW). W dniu 

wczorajszym powrócili z urlopu mar­
szałek Sejmu Ignacy Daszyński oraz wi­
cemarszałkowie Czetwertyński i Woź- 
nicki. W tych dniach ma powrócić rów­
nież z urlopu marszałek Senatu dr. Szy­
mański.

Obrady klubów parlamentarnych za­
powiedziano na pierwsze dni września.

Polsko-rumuńska
konferencja-ekonomiczua

Warszawa, 21 8. (PAT.) Obra­
dy drugiej konferencji ekonomicznej 
polsko-rumuńskiej, które rozpoczęły 
się dnia 10 bm. w Warszawie, zostały 
zakończone w dniu 21 bm.

Obie delegacje wypracowały ścisłe 
projekty porozumienia co do kwestyj, 
objętych programem obrad. Ponie­
waż co do pozostałych kwestyj delega­
cje uznały za wskazane porozumienie 
się ze swymi rządami, delegacja ru­
muńska wyjeżdża dziś do Bukaresztu, 
celem otrzymania nowych instrukcyj, 
które pozwolą na podjęcie obrad w 
terminie, wyznaczonym zgodnie przez 
oba rządy.

Konflikt sowietko-ckiuski
Wiedeń, 21. 8. (PAT). Dzienniki 

donoszą z Paryża, że tamtejsze posel­
stwo chińskie ogłosiło następujący ko­
munikat urzędowy:

Dnia 16 b. m. wojska sowieckie prze­
kroczyły granicę chińską. Wywiązała 
się trzygodzinna walka pod Dalai-Nor, 
przyczem wojska chińskie straciły kilku 
oficerów i 25 żołnierzy. Wojska sowiec­
kie bombardowały tejże nocy kopalnię 
w Dalai-Nor i usiłowały obsadzić i': zni­
szczyć linję kolejową, prowadzącą do 
Heialar.

Sytuacia w Afganistanie
P e s h a v a r, 21. 8. (PAT). Według 

ostatnich wiadomości, pochodzących z 
zagranicy, sytuacja w Afganistanie zda­
ją się pogarszać. Habibułlah traci stop­
niowo popularność a dezercje w wojsku 
stają się coraz częstsze. Dokoła Kabulu 
utworzono 3 lin je okopów.

Narid - Khan również nie znajduje 
się w lepszej sytuacji. Zarzucają mu 
zbytnie faworyzowanie swych zwolen­
ników. co wzbudza zazdrość i niesnaski 
wśród otoczenia.

Kilku krewnych Amanullaha pozo- 
staje w ostatniej nędzy. Zmuszeni są 
oni żebrać na mieście.

Przeciwko polskim
robotnikom sezonowym

Berlin 22. 8. (Tel wł.). Frakcja 
socjal - demokratyczna w sejmie pru­
skim wniosła interpelację, domagającą 
się wyjaśnień w sprawie „zagrożenia 
>.vtu niemieckich robotników przez pol­
skich robotników sezonowych“, co mia- 
śo rzekomo miejsce w westfalsko - an- 
halckiej fabryce materjałów wybucho­
wych.

Robotnicy fabryki tej zastrajkowali i 
kierownik zakładów zwrócił się o pomoc 
do właściciela okolicznego majątku 
ziemskiego, który oddal do dyspozycji 
fabryki pewną liczbę polskich robotni­
ków sezonowych

Interpelanci żądają m in. odebrania 
właścicielowi ziemskiemu pozwolenia 
na zatrudnianie robotników, sezono­
wych. B. Z.

Z międzynarodowego kongresu reklamy w Berlinie. Mr. Hodges. prezes Ad- 
yerticing klubu w Nowym Jorku wygłasza przemówienie inauguracyjne.

Amerykanie o Sowietach
B ę.r i i n, 22. 8. (Tel. wł.). Nadzieje 

sowieckie, łączone z podróżą do Rosji 
delegacji rosyjsko - amerykańskiej izby 
handlowej w Nowym Jorku, skończyły 
się zawodem.

W Moskwie obiecywano,sobie, że na­
stępstwem wizyty Amerykanów będżie 
uznanie Sowietów de jurę przez Stany 
Zjednoczone, a co najmniej nawiązanie 
regularnych sowiecko - amerykańskich 
stosunków gospodarczych.

Jak wynika z oświadczeń członków 
delegacji amerykańskiej, złożonych 
„Vossische Ztg.“, żadna z tych ewentu­
alności w rachubę nie wchodzi.

Delegaci stwierdzają, że musi upły­
nąć conajmniej jedno IO-lecie, zanim j 
rząd sowiecki dojrzeje do nawiązania i

Z konferencji mocarstw w Hadze
Rozstrzygająca fasa obrad

Przedstawiciel Ag. Havasa zazna­
cza, że wobec oświadczenia Snowdena, 
że gotów jest do pewnych poświęceń, 
nie zawierającego jednak przyjęcia 
choćby w zasadzie koncesyj, uczynio­
nych przez 4 mocarstwa, stało się rze­
czą zrozumiałą zwrócenie się Strese­
manna do państw sprzymierzonych z 
zapytaniem, według jakich zasad ma­
ją być dokonywane spłaty niemieckie 
z dniem 1 września.

B e r 1 i n, 21. 8. (PAT.) „Voss. Ztg.‘ 
donosi, że głównodowodzący angiel­
skich wojsk okupacyjnych w Wiesba- 
denie otrzymał telegraficzny rozkaz 
poczynienia natychmiast wszelkich 
przygotowań do rozpoczęcia ewakuo­
wania podległych mu wojsk na dzień 
1 września.

Ha£a, 21. 8. (PAT). Ag. Havasa 
uważa za prawdopodobne, że w czasie 
wczorajszej rozmowy Brianda ze Snow- 
denem, ten ostatni oświadczy! premje- 
rowi francuskiemu, iż zdaniem jego by­
łoby wskazane, gdyby zmniejszono u- 
dział Wioch w planie Younga na ko­
rzyść Angljł. Agencja podkreśla, iż w 
kwestji ofenzywy angielskiej przeciwko 
Wiochom. Francja pragnie pozostać ne­
utralną.

Stanowisko delegacji francuskiej, 
belgijskiej i włoskiej w stosunku do pla­
nu Younga pozostaje niezmienione.

Haga, 21. 8. (PAT). Władze mia­
sta wydały wczoraj na cześć delegatów 
na konferencję oraz dziennikarzy zagra­
nicznych przyjęcie, urozmaicone kon­
certem.

W przyjęciu wzięli udział członkowie 
rządu i korpusu dyplomatycznego oraz 
szereg wybitnych osobistości świata ho­
lenderskiego.

Haga, 21. 8. (PAT.) Zdaniem 
przedstawiciela Ag- Havasa konferen­
cja weszła w fazę rozstrzygającą. Prze­
wodniczący delegacyj. mocarstw za 
praszających, zgromadzeni na skutek 
interwencji Stresemanna, zdają sobie 
sprawę z konieczności szybkiego zaję­
cia stanowiska wobec planu Younga 
Bliskość daty 1 września, stanowiącej 
punkt wyjścia nowego systemu spłat 
niemieckich, domaga się pospiesznej 
decyzji. W ciągu dnia dzisiejszego 
rozmowy weszły poza zakres zagad 
pień technicznych i przybrały charak­
ter polityczny.

wach z ministrem Stresemannem wy­
wody iego były całkowicie niedostatecz­
ne, a nawet w stosunku do Stresemanna 
prowokujące.

„Germania“ uskarża się na brak ja­
kichkolwiek postępów w sprawie Za­
głębia Saary. przytaczając, że dyr. min. 
Posse bawi już w Hadze od kilku dni 
iako rzeczoznawca tej sprawy, podczas 
gdy rzeczoznawca francuski, którego 
przybycie zapowiedział Briand przed­
wczoraj, dotychczas jeszcze nie przybył. 
Dziennik przytacza, że w rozmowach z 
min. Curtiusem i Loucherem, Loucher 
okazał bardzo mało zainteresowania dla 
sprawy Saary. „Germania wyraża o- 
bawę. że wobec tego sprawie Saary gro­
zi niebezpieczeństwo, że będzie ona za­
łatwiona na kolanie w ostatnich godzi­
nach prac konferencji.

„Dt. Allgm. Ztg.“ występuje w dal­
szym ciągu ostro przeciwko Briandowi, 
uważając dzień dzisiejszy za decydują­
cy dla losów konferencji haskiej. Wo­
bec kroku niemieckiego, dziennik zaj­
muje stanowisko krytyczne, domagając 
się,’aby Niemcy nie akceptowały planu 
Younga bez poprzedniego zagwaranto­
wania sobie, że znane żądania niemiec­
kie zostana spełnione.

Prasa nacjonalistyczna uważa za 
rzecz wątpliwą, aby nawet w razie doj­
ścia do skutku jakiejś umowy prowizo­
rycznej, plan Younga wszedi w życie 
w obecnej postaci.

stosunków oficjalnych ze Stanami Zje­
dnoczonemu

Delegaci wywieźli z Rosji wrażenie, 
że usiłowano ich politycznie omamić. 
Nieprawdopodobną ezystbść >. ńa kole­
jach, zupełny brak żebraków, pracujące 
pełną parą fabryki i kopalnie i zadowo­
leni chłopi w zwiedzanych wsiach, prze­
konały Amerykanów, że zainscenizowa- 
no dla nich pokaz stosunków, które w 
rzeczywistości nie istnieją.

Niektórzy delegaci zawarli układy w 
sprawie dostaw fabrykatów dla przemy­
słu sowieckiego na sumę 25 mil. doi., na­
tomiast nie odbyły się żadne rokowania 
w sprawie inwestycji większych kapita­
łów amerykańskich w Sowietach.

B. Z.

Glosy prasy berlińskiej
Berlin, 21. 8. (PAT). Popołudnio­

wa i wieczorna prasa berlińska ocenia 
sytuację w Hadze naogól pesymistycznie. 
„Vorwärts“ twńerdzi, że wszelkie sztucz­
ki rachunkowe nie dały żadnego wyni­
ku i liczyć się należy z odroczeniem 
konferencji.

„Berliner Tgbl.“ dochodzi do wnio­
sku, że porozumienia w sprawach fi­
nansowych trudno się spodziewać przed 
zebraniem się Ligi Narodów Jednocze­
śnie dziennik pesymistycznie ocenia sy­
tuację w sprawie ewakuacji, podnosząc, 
że sprawa ta niestety zeszła na ^dalszy 
plan wobec-sporów finansowych i za­
rzuca Briandowi, że w ostatnich lozmo-

Wrażenia z Londynu
/Od własnego korespondenta.)

II.
Londyn, w sierpniu.

City, ta bez kwestji najruchliwsza 
dzielnica Londynu, odznacza się pewną 
charakterystyczną cechą, mianowicie 
wszystkie jej ulice są bardzo wąskie i 
razem tak ścieśnione, że gdy patrzy się 
na nieprzeliczone szeregi przejeżdżają­
cych przez nie prywatnych samochodów 
oraz autobusów, odnosi się wrażenie, że 
jest niepodobieństwem, aby nie nastą­
pił tu jakiś poważniejszy karambol. — 
Jednak wypadków zdarza się niewiele. 
Nad całym tym ruchem czuwa bowiem 
baczne oko angielskiego policjanta, a 
prócz tego szoferzy angielscy jeżdżą 
nadzwyczaj ostrożnie, tak, że każdej 
chwili mogą wstrzymać swój samochód.

Ośrodek życia finansowego tej dziel­
nicy stanowi wybudowany w roku 1691 
mniejwięcej w samem centrum City 
Bank of England. Wielki ten gmach 
jednopiętrowy, nie posiadający okien i 
mieszczący niezmierne zapasy złota i 
srebra, jest w dzień i w nocy strzeżony 
przez specjalne oddziały strażników. — 
Bank of England, jedyna instytucja fi­
nansowa w Anglji, mająca wyłączne 
prawo emitowania banknotów, jest to­
warzystwem akcyjnem, znajdującem się 
w rękach prywatnych. W pobliżu ban­
ku znajduje się giełda londyńska — 
Royal Exchange, otwarta w roku 1844, 
której gmach ulegał kilkakrotnemu zni­
szczeniu. Na wieży swej posiada ona 
13 dzwonów, które codziennie cztero­
krotnie się odzywają. Wnętrze gmachu 
jest ozdobione obrazami z historji gieł­
dy. Posiedzenia giełdowe, wywierające 
wpływ na kształtowanie się kursów w 
całym świecie. odbywają sic codziennie 
od godziny 15.30 do 16-tej. Opisując 
Roya! Exchange, nie można nie wspo­
mnieć o bardzo niedaleko znajdującym 
się Guildhallu. Budynek ten, pochodzą­
cy z początku 15-go wieku, posiada wiel­
kie sale, które służyły i jeszcze obecnie 
służą do różnych uroczystych zebrań 
świata finansowego.

Wewnątrz mieści się muzeum z cza­
sów rzymskich i średniowiecza oraz ga- 
lerja obrazów Corporation Art Gallery, 
reprezentująca przeważnie obrazy mala­
rzy angielskich z 19-go wieku. Dalszym 
ogromnym gmachem, wznoszącym 'się 
w City, jest główna poczta — General 
tost Office. City posiada również naj-
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starszy kościół Londynu, mianowicie 
St. Bartholomeus the Great.

Gdy przebywam w jakiem wielkiem 
mieście na zachodzie Europy, zawsze 
się staram wejść na najwyższą wieżę, 
aby obejrzeć dane miasto z góry. Po­
dziwiałem Paryż z wierzchołka Eiffel i 
z wieży kościoła Sacré Coeur; Medjolan 
•— z wieży przepięknej katedry; Wiedeń 
— z wysokiej wieży kościoła św. Szcze­
pana i Kopenhagę — z wieży ratuszowej. 
W Londynie doskonałą okazję do uzy­
skania pięknego widoku z góry nastrę­
czyła mi położona w samem centrum 
City olbrzymia katedra — St. Paul Ka- 
tedral, największa świątynia londyń­
ska. bardzo stara, gdyż wybudowana już 
w 607 roku (uległa ona kilkakrotnemu 
zburzeniu, a w roku 1710 odbudowano 
ją ponownie). Obecnie prowadzone są 
w niej prace renowacyjne. Gdy po 15. 
minutach mozolnego wdrapywania się 
po wąskich schodach dostałem się wre­
szcie na wierzchołek wieży tej katedry, 
położonej na wzgórzu, przed oczami 
mojemi roztoczył się wspaniały widok 
na cały Londyn. Gdy patrzy się na Lon­
dyn z góry, nie widzi się prawie jego 
początku ani końca.

Chcąc zobaczyć ogromne magazyny 
i domy towarowe, z których Londyn sły­
nie, udałem się na Oxford Street, na u- 
licę. posiadającą najwspanialsze wysta­
wy składów. Robinson, Ewans, Selfrid­
ge — oto domy towarowe, które muszą 
zwrócić uwagę każdego etranżera, który 
po raz pierwszy znalazł sie na Oxford 
Street. Byłem we wszystkich, a najwię­
cej czasu poświęciłem Selfridge'owi, 
gdzie, zapoznawszy się z Mr. W. Askew 
Mcalonan, którego funkcja polega na 
udzielaniu klienteli informacyj, otrzy­
małem następujące szczegóły, dotyczące 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa.

Dom towarowy Selfridge, założony 
przez Amerykanina Selfridge, istnieje 
od roku 1909. O rozmiarach tego maga­
zynu świadczy najlepiej ilość okien wy­
stawowych, których jest 60., dalej 3Ó0 
oddziałów towarowych i 5 tys. ludzi per­
sonelu. Dzienny obrót wynosi około 50. 
tys. f. szt., czyli ponad 2 milj. 200 tys. 
złotych. Czysty zysk w roku ubiegłym 
wynosił 1 miljon 600 tysięcy funtów. 
Selfridge posiada 600 własnych autobu­
sów, rozwożących towary po całym Lon­
dynie. P. Askew Mcalonan oświadczył 
mi, że obliczenia statystyczne stwierdzi­
ły, że autobusy te w ubiegłym roku 
przejechały razem 1 miljon 25 tys. mil 
angielskich. Specjalnem dążeniem tej 
firmy, jest zaspokojenie wszelkich wy­
magań klienteli w zakresie gotowej kon­
fekcji. Chcąc sprostać tym zadaniom. 
Selfridge wprowadził np. 40 różnych 
wielkości gotowych ubrań i 55 numerów 
spodni męskich, wskutek czego prawie 
każdy może dopasować do swej figury 
gotowe ubranie.

U Selfridge'a można też dostać to. co 
w Polsc8 dotychczas niestety nie jest 
praktykowane, a mianowicie gotowe 
męskie koszule z uwzględnieniem naj­
rozmaitszej długości rękawów. Podsta­
wową zasadą, którą kieruje się Selfridge 
względem swych klientów, jest najda­
lej posunięta uprzejmość, umożliwiają­
ca w każdej chwili zamianę kupionego 
towaru. U Selfridge‘a można tak długo 
towar zamieniać, dopóki się go dobrze 
nie dobierze. U Selfridgea można nabyć 
wszystko, za wyjątkiem mebli, gdyż wła­
ściciel gruntu, na którym wznosi się o- 
becnie dom towarowy, sprzedając go 
Selfridge'owi, zastrzegł w kontrakcie 
sprzedaży, że Dom Towarowy Selfridge 
nie będzie miał wydziału meblowego.

Na samym dachu tego ogromnego 
budynku mieści się ogród z cukiernią i 
restauracją, gdzie codziennie w popo­
łudniowych godzinach odbywają się 
koncerty. Naturalnie pojechałem tam 
windą i chociaż dnia tego upał był sza­
lony, na górze w ogrodzie panował mi­
ły chłód. Ludzi tam było pełno, a wszy­
scy przyszli po to, aby odetchnąć świe- 
żem powietrzem.

Jan Jabłkowski.

Najnowszy (47) numer „Wielkopolskiej ilustracji” przynosi zdjęcia

z pogrzebu ś. p. majora Idzikowskiego
Pozatem numer ten zawiera całe mnóstwo doskonałych zdjęć, 

ilustrujących najważniejsze wypadki ostatniej doby, między inneini

regaty wioślarskie w Bydgoszczy 
o mistrzostwo Europy

Na uwagę zasługuje zajmujący feljeton o największem naszem 
zagłębiu naftowem, Borysławiu, dalej bogato ilustrowane działy stałe, 
jak: kącik fotograficzny, mody, humor, szarady, bajka, nowela, odcinek 
interesującej powieści itd.
(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół publicz­
ności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy, miesięczny abonament 
1.50 zł., kwartf lnie 4 — zł. Egzemplarzy okazowych bezpłatnie należy 

żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

Zamykanie świątyń
w Sowietach

Warszawa, 21. 8. (AW). „Ex­
press Poranny“ donosi, iż Centralny Ko­
mitet Wykonawczy U. S. R. R. zatwier­
dził nową listę świątyń wszystkich wy­
znań, które mają być zamknięte w naj­
bliższych miesiącach r. b.

Lista ta ma obejmować m. in. 6 ko­
ściołów katolickich, w tem 4 na Podolu, 
1 na Wołyniu sowieckim i 1 w niemiec­
kiej kolonji katolickiej w okręgu ode- 
skim.

Kpt. Kowalczyk przybędzie 
do Poznania

Warszawa, 21. 8. (AW). Po 
zrzeczeniu się udziału w locie transa­
tlantyckim na samolocie „Polonia“, kpt. 
Kowalczyk powrócił do Warszawy.

Korzystając z urlopu, kpt. Kowalczyk 
przybędzie do Poznania.

Po prusku ...
Berlin, 21. 8. (AW). „Pasażer na 

gapę“ ostatniego lotu Zeppelina do A- 
meryki niejaki Buszko, syn górnika pol­
skiego w Westfalji. przybył na parowcu 
do Hamburga. W chwili, gdy okręt 
wjeżdżał do ujścia Łaby, Buszko próbo­
wał zbiec i usiłował wskaczyć do wody, 
lecz został ujęty i zakuty w kajdany. Z 
nakazu prokuratora chłopca aresztowa­
no i osadzono w więzieniu.

Stratowany przez byka
Madryt (AW). Na krótko przed 

rozpoczęciem walki byków, jedno ze 
zwierząt przeznaczonych do widowiska 
wyrwało się z obrębu cyrku, wybiegło 
na ulicę i wysadziwszy drzwi w jednym 
z domów, stratowało właściciela miesz­
kania. Crostina.

Żona zabitego, zobaczywszy trupa 
męża, dostała ataku sercowego i zmarła.

Uszkodzenie „Zeppelina“
Tokio, 22. 8. (Radjo). Start ste- 

rowca niemieckiego „Graf Zeppelin“ od­
łożono. gdyż przy wyprowadzaniu ste- 
rowca z hali, tylna gondola motorowa 
silnie uderzyła o ziemię i została poważ­
nie uszkodzona.

Pasażerowie udali się z powrotem na 
kwatery.

Tokio. 22. 8. (Radjo). Dr. Ecke- 
ner oświadczył, iż naprawianie sterow- 
ca „Graf Zeppelin“ potrwa 8 godzin, 
wskutek czego prawdopodobnie będzie 
on mógł wystartować jeszcze dzisiaj.

Operetka Warszawska
„Jasnowłosy cygan“

Sympatyczny zespól artystów war­
szawskich zjechał na kilka występów 
gościnnych z operetką „Jasnowłosy Cy­
gan“, dając przedstawienie pod wielo­
ma względami interesujące, zyskując 
duże powodzenie, które będzie prawdo­
podobnie rosło z każdym następnym 
wieczorem.

Z powodu spóźnionej pory sprawo­
zdanie z premjery odkładamy do na­
stępnego numeru. St. W.

Dr. Diveky o P. W. K.
Wczoraj wieczorem opuścił Poznań 

po trzydniowym pobycie dr. Adrjan 
Diveky, docent historji węgierskiej na 
Uniwersytecie Warszawskim i kore­
spondent wybitnie polonofilskiego 
dziennika budapesztyńskiego „Magy­
ars ag“.

Prof. Diveky zwiedził w czasie po­
bytu w Poznaniu szczegółowo P. W. K. 
o której wobec przedstawiciela po­
znańskiego oddziału P. A. T. wyraził 
się z najwyższemi pochwałami. Zda­
niem prof. Diveky'ego wystawa ta jest 
nadzwyczaj piękna i bogata i zorgani­
zowana w sposób tak poglądowy, że 
można się na niej bardzo wiele nau­
czyć.

Mieszkam już od 12 lat w Polsce — 
mówił prof Diveky — a mimo to mu­
szę stwierdzić, że wystawa poznańska 
dala mi bardzo dużo wiadomości i in­
formacyj o Polsce.

Pozatem prof. Diveky wyraził na 
dzieję, że w najbliższym czasie dojdzie 
do skutku wycieczka dziennikarzy wę­
gierskich do Poznania, celem zwiedze­
nia P. W. K. i nawiązania bliższych 
a bezpośrednich stosunków pomiędzy 
prasą obu narodów.

Podziękowanie 
dziennikarzy rumuńskich

Na ręce prezesa Syndykatu Dzienni­
karzy Włkp. red. Jarochowskiego nade­
szła z Gdyni depesza od dziennikarzy 
rumuńskich, którzy przez 3 dni bawili 
w Poznaniu: „Opuściwszy Poznań, dzię­
kujemy najgoręcej kolegom polskim w 
Poznaniu za niezapomniane przyjęcie, 
które wzmocni przyjaźń naszą dla przy­
szłej serdecznej współpracy. (—) Dele­
gacja Dziennikarzy Rumuńskich“.

Wypadek samochodowy
Wczoraj wieczorem na rogu ul. Sza­

marzewskiego i Piotra Wawrzyniaka 
została przejechana przez samochód 
35-letnia Franciszka Różańska, zamiesz­

kała przy ul. Szamarzewskiego 23. Ró­
żańska uległa znacznemu okaleczeniu 
głowy i doznała kontuzyj na calem ciele.

Szofer, który spowodował wypadek, 
umknął niezauważony przez przechod­
niów. (jj) ______

Smutny koniec zabawy
Do szpitala kolejowego przewieziono 

wczoraj popołudniu 15-letnią Henrykę 
Duchowską. zamieszkałą przy ul. Dąb­
rówki. Podczas zabawy w ogródku na 
Wildzie dziewczynka została popchnię­
ta przez towarzysza tak fatalnie, że u- 
padła i złamała nogę, (jj)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy;
W południowej połowie kraju prze­

ważnie pochmurno, miejscami, zwłasz­
cza na Podkarpaciu i w górach, deszcz, 
chłodno. W północnej części kraju za­
chmurzenie umiarkowane, przejściowo 
malejące, potem znów wzrastające, nie­
co cieplej. Słabe wiatry północne, po­
tem miejscowe.

KALENDARZYK
Czwartek, 22 sierpnia 1929.

Słońce: wschód 4,45 — zachód 19,04 —, 
długość dnia 14 godzin 19 min.

Księżyc: wschód 20,10 — zachód 6,40 —, 
po pełni.

Kai. rz.-kat.: Tymoteusz — jutro Filip 
iBenicjusz W.

Kai. słów.: Radomił — jutro CichomiL

Zebrania
Dziś o 19 Stowarzyszenie Rodzinne (Wil­

da) u p Grotowskiego, Dolna Wilda; 
o 19 Tow. Kobiet (Wilda) w salce pa­

rafialnej;
o 19 Tow „Braterstwo“, u druha Gro­

towskiego, Dolna Wilda 71;
o 19 Młodzież sokola (Środka), w Do­

mu Katolickim na Śródce.
o 20 Koło Młodzieży im. Słowackiego, 

w Domu Król Jadwigi;
o 20 „Harmonja“ (wspólna próba) w 

sali przy Św. Marcinie 20.
Jutro o 19,30 Stów. Młodzieży Obywatel- 

skiej (Tum) w Domu Kat. na Śródce.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Jankowskiego o 

godz 17 ul. Stawna 6. — Śp Teodora 
Hoffmanna o godz. 17 z kaplicy Św. 
Józefa.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Patr. Jackowskiego 49 — to­

karka, wiertarka, fryzerka;
o 9.30 narożnik ul. Kraszewskiego i 

Patr. Jackowskiego — bufet, kre­
dens. bibljoteka. krzesło, zegar;

o 10 Małe Garbary 5 — bujak, chod­
nik, leżanka, krzesła, stolik, garde- 
robianka:

o 10 ul Wroniecka 3 i 24 — masz do 
pisania, kasa rejestr., materj. dam­
skie;

o 10 ul Fredry 3 — 2 biurka z krze­
słami;

o 10 ul. Reja 1 — biurko; 
o 10,30 ul Pocztowa 33 — szyfonierka,

lustro, biurko, krzesła, kanapa, o- 
braz, 2 szafy, 2 masz do szycia;

o 11 ul. Fredry 4 — stół składowy, ma­
szyna do pisania;

o 11 Chwaliszewo 73 — gramofon, ma­
szyna do szycia, kanapa:

o 11 pl. Działowy 7 — aparat do spa­
wania żelaza;

o 12 Chwaliszewo Z — urządzenie skła­
dowe;

o 12,30 Chwaliszewo 63 — regał i stół 
składowy;

o 13 ul. Mostowa 16 — sztanca. szli­
fierka.

o 15,30 ul Wrocławska 19 — kasa „Na­
tional“.

Jutro o 9 ul. Małeckiego 26 — bufet z pły­
tą marm., 2 kanapy, 2 stoły, krzesła, 
fotele, stoliki, bibljoteka, książki, lu­
stro, szyfonierka, biurko;

o 10 ul. Jezuicka 52 — motocykl.

MARJA ŻUROWSKANA SZAŃCU
OPOWIADANIE
(Dokończenie).

30)
Tuląc w ostatnim uścisku rękę 

Hanki skonał.
* * *

Jan Orsza przerwał opowiadanie 
i pogrążył się w zadumie jakby prze­
żywając po raz wtóry dramatyczną 
scenę.

Po krótkiej pauzie mówił dalej:
— Czem były chwile, które nastą­

piły, trudno ci opisać, W życiu są mo­
menty. które nawet połdługich minio­
nych latach przejmują dreszczem gro 
zy, a jednak każdy ich szczegół wraża 
się w pamięć niezatartem piętnem.

Ppzy oświetleniu chwiejnego pło­

mienia wysokich, żółtych woskowych 
gromnic i wdzierających się do poko­
ju bladych promieni brzasku; widzę 
jasno przed oczami, jakby to było 
wczoraj, postać Leszka, leżącą w stra­
szliwym majestacie śmierci, wśród 
martwoty rozgromionego dworu.

I ten obraz stał się dla mnie sym­
bolem tragicznego końca, myśli, czy­
nu, radości, cierpienia, dalszego ciągu 
życia na tej kresowej ziemi. W duchu 
usłyszałem dźwięk pogrzebowego 
dzwonu wybijającego ostatnią godzi­
nę. W księdze dziejowej odwróciła się 
kartka.

Z czasem przyjdą może ludzie no­
wi. Na gruzach i zgliszczach wcieli się 
znów myśl twórcza, lecz w starych 
kresowych dworach pochodnia trady­
cji rozświetlająca drogę pokoleń zga­
sła na zawsze. Gdy zwłoki Leszka 
spoczęły na harubinieckim cmenta­
rzu, zbolałą, prawie nieprzytomną |

Hankę odwieźliśmy do Kamieńca i od­
daliśmy pod opiekę troskliwych 
krewnych.

Chorowała długo, a nawet po wy­
zdrowieniu, uśmiech jej nie odzyska! 
nigdy tej dawnej beztroskiej wesoło­
ści, jakim się odznaczał Pierwsze 
cierpienie wryło się głęboko w jej 
duszy.

Wierny obietnicy, rotrńistrz Dąbro- 
wicki opiekował się, jak tylko mógł 
tak młodą dziewczyną, jak jej ojcem. 
Pan Stanisław opuścił Markowice do­
piero w rok później, gdy i sytuacja oka­
zała się bez wyjścia. V/tedy ojciec i 
córka przybyli do Pblski i tułacze 
wiedli życie. '

Ja wstąpiłem do polskich wojsko­
wych formacji i pozostałem na kre­
sach aż /do rozbrojenia przez Niemców 
naszych (pułków. Umknąwszy do Pol­
ski, zrjow stanąłem w szeregach i) od­
byłem wojnę rusińską, a następnie

bolszewicką. Nieraz spotykałem Dą- 
browickiego, już w randze majora, 
następnie pułkownika. Lecz dopiero 
po j obronie Warszawy i zawieszeniu 
broni, dzielny ten wojak zdobywszy 
na polu chwały sławę i odznaczenia 
pomyślał o własnem szczęściu, które­
go Hanka była uosobieniem i' osią­
gnął cel swych marzeń.

Małżonkowie wraz z panem Orlic- 
kim mieszkają w Krakowie Pamięć 
o Leszku nie zaginęła w sercu ich 
trojga i co jesień w rocznicę pogromu 
markowickiego dworu spotykamy się 
zawsze w kościele Panny Marji, gdzie 
odprawione jest solenne nabożeństwo 
za duszę tego, który pozostał na 
szańcu.

Oto jest znany mi epizod z życia 
osoby, która tak ciebie zainlerp-mwTa
Hanka z Orlickich Dąbrowicka 

(KONIEC).
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UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI 
w dniu 22 sierpnia 
"AbENDARZYK

23 sierpnia wycieczka przemysłowców i 
bankierów szwajcarskich.

24 sierpnia wycieczka czechosi. izb han 
dlowych, zjazd związku cechów rzeźni 
ckich i wędliniarskich R P.

25 sierpnia wszechpolski zjazd jubilerów 
i złotników, zamknięcie wystawy 
pszczelniczej, ognie sztuczne.

CENY
Wstęp Da Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zl. rodziny z conai 
mniej 5 osób .wykaz osobisty od osoby - 
2 zl. studenci i żołnierze — 2 zł. wyciecz 
ki szkolne ponad 5u o«ńb od osoby — 1 zl 
dzieci poniżej 14 lat w tow rodziców —
1 zł. bilet tygodniowy — 15 zl bilet mie 
sięczny fz fotourafja) — 20 zł bilet stały 
(z fot.) 25 zl. wystawa sztuki (osobno) —
1 zł, wystawa łowiecka ¡osobno' — t zl 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zl pal 
miarnia (osobno; dorośli — 1 zł. dzieci 5) 
gr — Bilety stale upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki wystawę 
łowiecką i do palmiarni — od endziny 1* 
cala PWK — 50 gr, w niedziele i świę 
ta 1 zł. dzieci 50 cr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
Od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego ' 
„Wesołe miasteczko' do godz 4 rano — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sie 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek" gmach P K O.. Bukowska i 
(8—211. — Centralne biuro wykwalifikn 
wanych przewodników (obce języki' Pa 
wilon 20. obsługi publ te) 73-33; na tere 
nach roin pawilon 51 tel 72-33.

BILETY KOLEJOWE 
Polskie biuro podroży ,Orbis'' — Pawi 
lon Min Komunikacji tel 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł. dwa łóżks 

- 16 zł; II kl 10 i 14 zł; III kł. 8 ł II zł 
IV kl 6 i 8 zł

W razie pobytu lokatora przez (edna 
dobę, ceny podwyższa się o 50% Rabaty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 1«»% 
ponad 7 dób 2o% ponad 14 dób 30%. po 
nad 6 tygodni 40%

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki; „Trubadur“, godz. 20.
Teatr Polski: „W czepku urodzony“, go­

dzina 20.
Teatr Nowy; „Jasnowłosy cygan“, występ 

operetki warszawskiej.
Teatr Rewja na P W K (Śniadeckich 12 

godz 19.15 „Kulig"; 
godz 22.15 „Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY
Adresy gości P. W K.: Administracja 

„Kurjera Pozn.“. św. Marcin 70. lei 
14 76

Automobilklub Wlkp. Kautaka 1 tel 33 39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni

ul marszałka Focha, tel 77-50
Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych 

ua P W K.. ul marszałka Focha 42 
tel 72 30

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22 teł 71-71„ 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych

naw 20. tel 72-31
Informacja ua P W K paw 20 tel 72-31 
Przechowalnia dzieci ua P W K- pawi

lon 34 (9—19
Wielkopolski Związek Popierania Tury

... ____ O .„I 70 ifi

Kongres Unji Związków Spółdzielczych
W dniach 26 i 27 b. m odbędzie się 

w Poznaniu kongres Unji Związków I 
Spółdzielczych w Polsce. Zjazd ten bę- i 
dzie najważniejszem zdarzeniem bieżą- ' 
cych dni, ponieważ tak ze względu na 
znaczenie, jakie Unja Związków Spół­
dzielczych odgrywa w życiu gospodar- 
ezern, jak i na liczbę zgłoszonych ucze­
stników. zapowiada on się imponująco

Jak wiadomo Unja zrzesza około 1200 
spółdzielni, 700.000 członków i cały sze­
reg instytucyj centralnych. Znaczenie 
gospodarcze Unji najlepiej określają na­
stępujące dane. Wśród spółdzielczości 
w Polsce. „Unja“ gromadzi przeszło po­
łowę kapitałów obrotowych, kapitałów 
własnych i wkładów oszczędnościowych, 
zaś wśród spółdzielni polskiej „Unja“ 
jest najzasobniejsza w kapitały organi­
zacją gospodarczą. Obroty towarowe w 
1928 r. przekroczyły cyfrę 370 milj. zł, 
udzielone kredyty 430 milj. zł, wkłady 
zaś 225 milj. zł.

Na porządku obrad Kongresu, który 
odbędzie się w auli Uniwersytetu, zau­
ważamy referat naczelnego dyrektora 
Banku Polskiegop.dr.Mieczkow- 
s k i e g o p. t. „Położenie finansowe Pol­

ski i rola Banku Emisyjnego". Patron 
dr. Włodzimierz Seydlitz mówić będzie 
na temat „Rozwój i przemiany między­
narodowego ruchu spółdzielczego“. Ks. 
prał. Stanisław Adamski wygłosi pro­
gramowy referat „O ruchu spółdziel­
czym w Polsce oraz o znaczeniu i zada­
niach Unji Związków Spółdzielczych“. 
W drugim dniu obrad sekretarz gene­
ralny p Witold K u c z e w s k i zda 
obszerne sprawozdanie z działalności i 
rozwoju U. Z. S„ p. dyr Tadeusz Brze­
ski mówić będzie na temat: „Centrale 
gospodarcze w ruchu spółdzielczym“, 
zaś p. dr. J a n Dębski wygłosi od­
czyt n. t. „Samodzielność ruchu spół­
dzielczego i stosunek do Państwa i jego 
instytucyj".

Jak z powyższego wynika, tematy po­
ruszają nader aktualne i żywotne spra­
wy spółdzielcze i ogólno - gospodarcze 
i wzbudzą niewątpliwie jak największe 
zainteresowanie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa. Dotychczas liczne spół­
dzielnie z całej Polski zgłosiły przybycie 
swoich delegatów i wycieczek, które z 
tej okazji zwiedzą równocześnie Po­
wszechna Wystawę Krajową.

września. Bracia Szwcdowie zwiedzili 
dokładnie wystawę i są zachwyceni tem, 
co widzieli. Dumni są z tego, że dyrek­
cja wystawy zezwoliła im wjechać wóz­
kiem na teren ,.E“, gdzie przez całą u- 
biegłą niedzielę byli przedmiotem owa- 
cyj licznej' publiczności.

0 bezpieczeństwo
na ulicy Matejki

Jeden z członków Wielkopolskiego 
Automobilklubu zwraca nam uwagę 
na możliwość wypadków pod mostem, 
rzuconym przez ulicę Matejki, gdzie 
pojazdy krzyżują się z elektrycznemi 
wózikami P. K. E., kursującemi po te­
renie wystawy. Ukryty policjant nie 
posiada nawet białej pałeczki, którą 
mógłby przestrzec przed grożącem nie­
bezpieczeństwem zderzenia.

Wskazanem byłoby umieszczenie 
dla samochodów sygnału świetlnego 
„stop“. , i

• Polacy z Adampola
W najbliższych dniach przyjeżdża 

do Poznania nadzwyczaj ciekawa wy­
cieczka Polaków z Adampola (Turcja), 
potomków powstańców emigrantów.

Wystawy Krajowej i raut w salonach 
dyrekcji kolei poznańskiej.

W czasie zjazdu czynne będzie na 
dworcu biuro informacyjne, gdzie już 
obecnie informować się można o 
szczegółach zjazdu. ,(k.)

Międzynarodowi statystycy
W Warszawie rozpoczynają, się o- 

brady Międzynarodowego Zjazdu Sta­
tystyków. Po kongresie uczestnicy te 
goż przybywają do Poznania w sobo­
tę wieczorem i zwiedzać będą Po­
wszechną Wystawę Krajową, a miasto 
wydaje raut na cześć gości. W dniu 
26 bm. przewidziany jest wyjazd do 
Krakowa.

Jako przedstawiciel miasta Pozna­
nia wyjechał na zjazd dyrektor miej­
skiego biura statystycznego, p. Zyg­
munt Zaleski, (k.)

Z*azd inżynierów kolej.
W dn. 1, 2 i 3 września r. b. odbę­

dzie się w Poznaniu zjazd inżynierów 
kolejowych. W zjeździe uczestniczą 
inżynjerowie kolei, Ministerstwa Ko­
munikacji i wszystkich dyrekcyj ko­
lejowych ze wszystkich stron Polski. 
Uroczyste otwarcie obrad zjazdu trzy­
dniowego odbędzie się w auli uniwer­
syteckiej. Organizacją zajmuje się 
zarząd Związku Inżynjerów Kolejo­
wych z siedzibą główną w Warszawie, 
a gospodarzem jest komitet wyłoniony 
z inżynjerów poznańskiej dyrekcji ko­
lejowej pod przewodnictwem p. pre­
zesa inż. Rucińskiego.

Program zjazdu przewiduje szereg 
referatów fachowych z dziedziny ko- 
lńinJHwa prlziini© Powszechnej

Włosi o Poznania
„Impero“ zamieszcza dłuższą ko­

respondencję, zatytułowaną: „Poznań, 
— miasto ogrodów“. Autor artykułu 
wyraża zachwyt dla poznańskich par­
ków, zaznaczając, że nigdzie nie wi­
dział tak pięknych ogrodów. Mówiąc 
o Wystawie, autor Maurano stwier­
dza, że przejawia się w niej wola na­
rodu, który pracuje całą parą dla u- 
niezależnienia się od przemysłu za­
granicznego, co godne jest pochwały, 
stanowi bowiem wysiłek w kierunku 
wyzwolenia, a nie dowód szowinizmu.

Uczciwy widz musi przyznać — pi- 
sze Maurano — że w okresie 10-ciu lat 
istnienia niepodległego państwa, po­
wstałego po wojnie i zniszczonego 
przez dwie straszliwe okupacje, naród 
polski pracował znakomicie, budząc 
jak najlepsze nadzieje na następne lata, 
lata.

Podróż górników polskich 
z Francji

Dziś rano o godz. 9-tej bracia Stani­
sław i Franciszek Szwed z Lotaryngii, 
którzy jednokonnym wózkiem przybyli 
z Francji do Poznania na P. W. K„ wy­
ruszyli w dalszą drogę do Warszawy, 
kierując się na Wrześnię i Kutno.

W powrotną podróż do Francji uda- 
Hra sip nasi dzielni rodacv z końcem

¡t lornetka, na P. U7. K. 
Niedźwiadek

(Zdarzenie prawd we).
Piękny wieczór sierpniowy. Weso­

łe Miasteczko zapełnione ludźmi, przy­
byłymi z całej Polski. Przedstawiciele 
wszystkich dzielnic, mimo pewnych 
różnic językowych, rozumieją się dosko­
nale. Wszyscy podziwiają kolejkę ta­
trzańską, autoarom, grotę Twardow­
skiego, schody shimmy i inne... dromy 
i ...spady, w jakie obfituje park rozryw­
kowy.

Przy strzelnicach panuje ożywiony 
ruch.

Kilku zapalonych amatorów na plu­
szowe niedźwiadki oblega stół, przy któ­
rym jakaś pani wystrzeliła tę cenną zdo­
bycz.

Dwóch panów, jeden z Wilna, drugi 
z Warszawy, robią zakład, kto pierwszy 
wystrzeli niedźwiadka.

Strzelają raz, drugi, dziesiąty, mają 
obok siebie stosy premij (obaj dobrzy 
strzelcy), ale niedźwiadka, ani rusz. Do­
konują różnych eksperymentów, klną, 
na czem świat stoi, potem wzdychają po­
bożnie, lecz widać „los“ nie daje się u- 
błagać.

Strzelcy z Wilna i Warszawy, wi­
dząc bezskuteczność usiłowań, zadecydo­
wali przerwać walkę i wzmocnić się pi­
wem.

Po dłuższej wizycie w „Okocimie* 
wrócili uśmiechnięci na stanowiska i 
wznawiają walkę o niedźwiadka. Znów 
strzelają po kilkanaście razy, aż docho­
dzą do smutnego wniosku, że zabrakło 
im pieniędzy. Zażenowani zabierają 
wygrane piłki i drobiazgi i odchodzą od 
strzelnicy, przeprowadzani zlośliwemi i 
szyderczemi uśmiechami innych amato­
rów na niedźwiadki, którym szczęścia 
bynajmniej lepiej nie dopisuje. R.. M.

Adresy gości P. W. K.
Belgia:

H. Alfred Pander Muscart, „Polonia“. 
Bełżyce:

Kowalewski Henryk, „Polonia“.
Berlin:

Pochadt Ernst, „Continental“.
Białystok:

Domeracki M„ „Britania“.
Bydgoszcz:

Dr, Jelenłek, „Britania“.
Bytom:

Lindner Werner, „Continental“.
Chodzież:

Dr. Jakubowski Czesław, „Polonia“. 
Owsiańska, „Francuski“.

Cieszyn:
Konczakowski Bruno, „Polonia“.

Chojnice:
Bonin Gertruda, „Britania“.

Czsjstcchowa:
Proporrt S„ „Britania“.

Detroit:
Fram, „Francuski"

Drezno:
Sluka. „Francuski"

EMonja:
Levo Julian. „Monopol“.

Francja:
Hanno Fernaud z żoną, „Polonia 
Ks. Radwański. „Francuski“.

Gdańsk:
Frobiise Albert, „Continental“.
J l iike Bruno. „Monopol“.

Iiwitniewski P., „Monopol“.
Liedtke Karl, „Monopol“.
Liittwin B., „Continental“.
Neumann Frieda i Marta, „Polonia . 
Pinn P., „Monopol“.
Prosa P., „Monopol“.
Schramm Gustaw, „Continental .

Gdynia:
Rolbalski Bruno, „Polonia“.

Gościejowlce:
Wierusz Kowalski, „Bazar“.

Grabów n. Prosną:
Szmaj Antoni, „Monopol“.

5
Jarkulicz Wiktor, „Continental“. 
Suder Michał, „Monopol“.

Konstantynów:
Tiala Karolina, „Royal“.

Kowno:
Szwaj kowski z żoną, „Francuski .

Kraków:
Dr. Nowicki Stanisław, „Bazar“.
Dr. Osiek Karol, „Royal“.
Dr. Potuczek Witold, „Royal“. 
Rutkowski Maksymilian, „Bazar“.. 
Szcześniakowa Lucyna, „Britania . 
Wachtel Leon z żoną, „Britania“.

Królewiec:
Fliegel Herbert, „Continental“. 
Nicholz R„ „Continental“.

Lipsk:
Hilbner Karl, „Monopol“.

Lublin:
Szczerba Mieczysław, „Polonia“. 
Wiśniewski Wacław, „Polonia“.

Lnbosza:
Bardt z toną, „Continental“.

Lwów:
Blumenfeld Klara i Jadwiga, „Polonia“. 
Dr. Jgiel Salomon, „Polonia“.
Kurowski Juljan, „Polonia“.
Nowak Józef i syn, „Britania“.
Rępala Wilhelm z żoną, „Polonia“. 
Szafrański z żoną, „Britania“.
Szwert Seweryn, „Polonia“.
Zgliński Aleksander, „Polonia“.
Żytecki Edward, „Polonia“.

Łódź:
Dobryczyóski Mar j an, „Polonia“.
Dr. Elm, „Monopol“.
Hamer P., „Monopol“.
Dr. Lange Juljan, „Polonia“.,
Steinert Karol, „Bazar“.
Tomaszewski Hipolit, „Polonia“.

Maloszowice:
Ed. Poniński z żoną, „Continental“. 

Martlnbagen:
Rost Ludwik, „Monopol“.

Mińsk Mazowiecki:
Masłowski Wacław, „Royal“.

Neumarkt:
Dr. Pavel Friedrich, „Monopol“.

Nowy Jork:
Jsaacson M. z żoną, „Continental“.

Okniany:
Szczepnoski Piotr z żoną, „Polonia“.

Orłowo:
Śląski Jerzy, „Bazar“.

Otwock:
Dobrik, „Francuski“.

Palestyna:
Lautmann Dawid, „Polonia“.

Paryż:
Planchat Henri, „Continental“.

Planchat Henryk, „Bazar .
Schyrlin Ksawer, „Bazar“.

Piotrków:
Borszysza Jerzy, „Britania“.

Pisary:
Baczyński Leon, „Polonia“.

Praga:
Haptmann Ladislav, „Polonia“. 
Marschauer E., „Royal“.
Pik Nilos, „Polonia“.

Przasznysz:
Prilicz Gryjima Wladysł., „Pclonia".

Przemyśl:
Wilczek Stanisław, „Polonia“.

Radom:
Leslau, „Francuski.“

Rawicz:
Melerowicz Helena, „Monopol“.

Skierniewice:
Petryna Adam, „Polonia“.

Skole:
Misiołek Juljusz, „Polonia“.

Sosnowiec;
Muszyński, „Francuski“.

Stanisławów:
Zrobnowski Leon. „Polonia“.

Stany Zjednoczone:
Weiler P., „Monopol“

Stary Sambor:
Ks. dr. Józef Krzypowski. „Britania' 

świecie:
Jakimokówna Helena. ..Britania". 

Święte chłc wice (G. ŚL):
Gąsiorek Stefanja, „Royal". 

l (Ciąg dalszy na stronie 4-tcj.)
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Krwawy zatarg rodzinny
W domu Michała Grabczyka na Ra­

tajach powstała wczoraj wieczorem na 
tle nieporozumień rodzinnych krwawa 
bójka na noże.

W rezultacie zajścia odnieśli rany 
wszyscy uczestnicy bójki, mianowicie 
58-letni M. Grabarczyk, jego zięć Fran­
ciszek Andersz, drugi zięć Reinisch oraz 
jego żona.

Rannymi zajęło się pogotowie.
Na miejsce bójki przybyła policja, 

która sporządziła protokoł. (jj)

SPORT
Tennis

Mistrzostwa Polski, odbywające się na
kortach „AZS.“ przy ul. Noskowskiego, 
już w pierwszym dniu przyniosły cieka­
we walki, których wyniki podamy w wy­
daniu wieczornem. Dalszy ciąg turnieju 
dzisiaj o godz. 9.

Z TEATRÓW
Teatr „Rewja** na P. W. K.

Dziś i codziennie o godz. 19-ej min. 15, 
wielka rewja p. t. „Kulig“, o godz. 22 min. 
15 pełna humoru „Jazda na Wystawę“. 
120 osób na scenie — 800 kostjumów. Bi­
lety wcześniej nabywać można w składzie 
cygar p. Zygarłowskiego, ul. Gwarna, na­
rożnik ul. 2?. Grudnia i w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12. dp 1 586

FILM
»Marynarze 1 dziewczynki" — Kino 

„Słońce"
Tym razem sympatyczny Georg 0‘Brien 

jest wesołym, beztroskim marynarzem w 
służbie Stanów Zjednoczonych, który w 
towarzystwie dwu serdecznych przyjaciół 
jeździ po całym świecie na swym dread- 
nought'cie i wszędzie, gdzie zatrzyma się 
choć na parę godzin, z niesłychaną łatwo 
ścią podbija serca kobiece. W końcu na­
potyka uczciwą dziewczynę, którą poślu­
bia przy „wydatnej“ pomocy przyjaciół, z

gruntu poczciwych chłopców, którzy uży­
wając różnych środków dobitnie (nawet 
pięścią) tłomaczą mu jego obowiązek.

Film zrobiony bardzo dobrze, roi się 
od świetnych momentów, pełnych życia i 
humoru. Szczególnie zabawna jest sce­
na, gdy młody „mąż z konieczności“, po­
czuwając się do obowiązku obronienia i 
odbicia swej żoneczki, wydaje swym to­
warzyszom komendę: „Chłopcy! Po robo­
ty!“, a brać marynarska, podciągnąwszy 
spodnie, ochotnie rzuca się do piłki.

Bardzo dobry ten film uzupełnia rów­
nież wesoła wkładka, w której kilku ło­
buzów, bawiąc się w „Arkę Noego“, fa­
brykuje z dwu osiołków i czeredy psów... 
szereg egzotycznych zwierząt. — Całość 
stanowi pierwszorzędny program. Ger.

„Na zgubnej drodze" — Kino „Apollo"
Bez uprzedniego rozgłosu na ekranie 

kina „Apollo“ zjawił się świetny film pro­
dukcji amerykańskiej z Clarą Bov i Ry­
szardem Arlenem w rolach głównych. — 
Pierwszorzędny reżyser wydobył z akcji 
wszystkie walory; każdy obraz jest prze­
myślany do najdrobniejszych szczegółów, 
film skrzy się od cacek inscenizacyjnych 
i pełen jest emocjujących momentów, ani 
na jotę nie przeciągniętych i przez to wła­
śnie świetnych. Mimo treści kryminal­
nej, która najczęściej bywa robiona do­
syć stereotypowo, film należy do najlep­
szych, jakie oglądaliśmy w ostatnich cza­
sach, i stoi w jednym rzędzie z „Ludźmi 
podziemi“. Zakończ, niewesołe: amerykań­
skie „happy and“ musiało pójść w od­
stawkę i ustąpić miejsca amerykańskiej 
moralności, uderzającej pięścią i wołają­
cej do wszelkiego rodzaju złoczyńców: 
„Jou can't win!“ („Nie możesz wygrać!“). 
Zresztą właśnie w tem zakończeniu wi­
dać cały kunszt reżysera. Aktorzy pierw­
szorzędni; Bow to wielka artystka.

Film pójdzie z pewnością długo; zasłu­
żył na to w całej pełni. Ger.

„Salambo“ — Kino Stylowe
Niewiadomo jakim cudem ten film- 

staruszek zabłąkał się na jeden z najlep­
szych naszych ekranów.

Akcja rwie się, akty przestarzałe, akto­
rzy przeciętni; filmu tego nie uratuje na­
wet olbrzymi nakład kosztów, z jakiemi 
połączone było jego nakręcanie (sceny ba­
talistyczne!). Od czasów nakręcania „Sa 
lambo“ technika kinematograficzna po

stąpiła ogromnie naprzód; obecnie robi 
się o wiele taniej i o wjele, wiele lepiej.

Obraz bardzo slaby i nie wróżący po­
wodzenia. Ger.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

W ar zs a w a, 21. 8. (PAT.) Londyn zl 
za 1 ft. szterl. 43,23; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Berlin za 100 zł 46.92,5—47.32,5; wy­
płaty na Warszawę i Katowice 46.97,5 do 
47.17,5; na Poznań 47—47,20; Gdańsk za 
100 zł 57,80—57.94,5; telegr. wypłaty na 
Warszawę 57,77—57.91,5; Praga za 100 zł 
377,80—379,80; Wiedeń za 100 zł 79,45 do 
79,73; Zurych za 100 zł 58,30.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 21. 8. (PAT.) Akcje: Trze­

binia 8; Chybie 41—42.
GIEŁDY TOWAROWE!

Lwów, 21. 8. (PAT.) Zboże: Pszenica 
krajowa dv/orska 45,50-—46,50; żyto 26 do 
26,50.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej).

Tarnopol:
Pieniaker S., „Continental“.

Tarnowskie Góry:
Hochstedt Ludwik z żoną, „Polonia“.

Toruń:
Strunk R., „Britania“.

Warszawa:
Ablówna Edyta, „Monopol“.
Aprill Roman, „Polonia“.
Bewicz Józef, „Bazar“.
Bielonsow, „Monopol“.
Boksza Aleksander, „Monopol“. 
Browiński z żoną, „Britania“.
Hr. Czacki Stanisław z żoną, „Bazar“. 
Czetwertyński Włodzimierz, „Monopol“. 
Drewnowski Jan, „Continental“.
Giza Apolinary z żoną, „Bazar“. 
Goldstein M. z żoną, „Continental“. 
Gorzechowska Stanisława, „Polonia“. 
Gorzechowski Janusz, „Polonia“. 
Jakóbowska Marja, „Polonia“. 
Jarmołowiczowa Helena, „Polonia“. 
Kirlstein Leon, „Britania“.
Koszynowa Kazimira, „Polonia“. 
Kublicki-Piottuch Alfred, „Bazar“.

Lenartowicz Jan, „Continental“. 
Lewandowska Zofja, „Royal“.
Lipska Stefan ja, „Royal“.
Ks. Morkowski, „Britania“.
Murawski Adam, „Bazar“.
Olchowicz Konrad, „Bazar“.
Perłowa Marja, „Polonia“.
Płociniczak Zygmunt, „Polonia“. 
Przybylska Poleska Marja, „Polonia“.
Ks. Radwański Józef, „Royal“,
Reid Lionel, „Bazar".
Reimer P., „Monopol“.
Riemel Karol z żoną, ,Polonia“. 
Rychlowski Bolesław z żoną, „Polonia“. 
Sadowski Zygmunt, „Monopol". 
Salmonowicz Ludwik, „Bazar“.
Sokolnicka Ludwika, „Bazar“.
Srocki Mieczysław z żoną, „Polonia“. 
Stark, „Francuski“.
Steinberg, „Francuski“.
Szabłowski Władysław, „Polonia“. 
Szemioth Edward z żoną, „Polonia“. 
Szenkler, „Monopol“.
Świerzbiński Antoni z żoną, „Polonia“. 
Świderek Marjan z żoną, „Polonia". 
Waller Rudolf, „Monopol“.
Wechsler W„ „Continental“.
Zaporski Józef, „Polonia“.

Werynla-Kolbnzowa:
Hr. Tyszkiewicz Marja, „Bazar“.

Wiedeń:
Faleinrych, „Britania“.
Gintel L., „Continental“.
Schmahl, „Francuski“.

Wilejka:
Korkosowicz Olga, „Monopol“.

Wilno:
Luczkowski Jan z żoną, „Polonia“. 
Zdrojewska Zofja, „Royal".

Wojciechów:
Ks. Szyszko Władysław, „Polonia“.

Wrocław:
Galołik Karol, „Polonia“.

Września:
Rady Helena, „Britania“.

Zakopane:
Daniel W., „Britania“.

Zgierz:
Fałcman Wacław, „Royal“.
Dr. Haessen Franc. z bratanką Elitą, „Po­

lonia".
Posselt Anna, „Bazar“.

Żywiec:
Tussgaenger Jda z córką, „Bazar“.

Najtańsze źródło dla zakupu 
samochodów wszelkiego rodzaju

Sp.Z 
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AUTOMOBILE
Tel. 77-67 g} Tel. 77-67

54-78 UL. DĄBROWSKIEGO 83 7 86 54-78
pp »u»

Poszukuję posady

nauczycielskiej
w gimnazjum lub zamożnym domu. Zgłoszenia 

przyjmuje pod zw 18209

Leśne jagody
w łubiankach z Przeworska

a to:
gogodze (bruśnice) 
czarne jagody borówki) 
łochynie (pijanice) 
jeżyny (czernice) 
w ilościacn od 100 kg po- 
czynaiąc w zwyż wysyła

Franciszek Anaszkiewicz
Przeworsk.
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MATEMATYCZKA
15-letnia praktyka w gimna­
zjach męskich i żeńskich poszu­
kuje posady w szkole średniej 
¿gŁ Gdańsk, Poggenpfuhl 83

„Ba!timex“ nw 2953

J SPaZEDAŻE

Meble
tanio i na spłaty poleca Katkus. 
Wrocławska 19. przy Placu iwie- 
tokrzyskiem zdpw 38 814

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do lednej trzeciej ceni

dr bnych

Biuralistka
inteligentna z roczna praktyka, 
piszaca na maszynie poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 39 244

Platforma
dobrze utrzymana tanio na sprze­
daż. A Piasecki. Poznań Górna 
Wilda 106. zdp 39 517c8 DO WYNAJĘCIA

2 wolne
pokoje tanio wynajme. Poznań. 
Górna Wilda 106. zdp 39 511

22 ROZMAITE

Fryzjernia
dla pań i panów przy Nowym 
Dworcu Zachodnim (Łazarski) 
czynna bez przerwy także nie­
dziele i świ«ta. Pp 4103-33.15

Czyszczę
parkiety mtr. kw. 50 gr. Oferty 
Kurier zdp 39 852

Z kaucję
szukam posady woźnego lub kon­
trolera kina Zgłoszenia Kurjer 

zdw 39 254

Szofer
kawaler, sumi-nny, trzeźwy, zna­
jący sie na reparacjach maszyn, 
poszukuje posady prywatnej, do­
brem świadectwem. Franciszek 
Galewski. Dobra Nadzieja, pocz­
ta Pleszew. zdw 39 333

Polecamy
leśniczego wydoskonalonego w 
swym zawodzie z poważnemi re­
ferencjami. Łaskawe zgłoszenia 
prosimy kierować pod adres: — 
Wielkp Zw. Myśl. Poznań, 27 go 
Grudnia 19. w podwórzu. 1. ptr.

dw 1707

Samochód
6 osobowy Austro-Daimler na 
wyjazdy wypożyczam. TeŁ 76-65

zdp 39 869 

Gosposia
z dobrem gotowaniem szuka po­
sady samodzielnej od 1 wrze­
śnia. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 39 257

Meble
reparuję, poleruję pianina poza 
domem, dobre polecenia. Pawłow­
ski. Dąbrowskiego 27. jp 2405

Stenotypistka
sympatycznej powierzchowności, 
piszaca podług dyktanda polskie­
go biegle na maszynie bez błędów 
ortograficznych poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer zdw 39 215-

Żelaźniak
z ukończona praktyka poszukuje 
posady, okolica obojętna Zgło­
szenia proszę Kurjer Poznański 

nw 2333
Pomocnik

ogrodniczy lat 20. z dobreml 
świadectwami Doszukuje posady 
od 1 lub 15 Miejscowość obojęt­
na. Zglo«ztnia Kurjer

zd w 30 202
Początkującą

biuralistka Doszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 39 260

28 W0LNE miejsca*
doszukuję

dzielnego ogrodnika na stała po­
sadę A Piasecki. Poznań Gór­
na Wilda 106. zdp 39 516

na wrzesień 1329 r. za oba wydanm razem włącznie tygodniowego do- * looufjitiLU datka llustr, ..Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe": w Pn.
. . znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zl 4 50 z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zl 4.(0 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 86. 
kwartalnie zl 14.58. pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajacn zl 1100. 
w razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie straików i t p„ 
wyuawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie ntedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w

OcriOęyPniA Da 8,run>® 8-lamtwej 25 gr na stronie 4 łamowej 60 gr na strunie 
cyuiuocoiiia czwartej 100 gr na stronie drugiej 120 gr przed wiadomościami po-

, •/fili MW ^.«Jł ■ Iw ——   - ■ --I - rf *. , .toczne mi20(J gr od 1-iamowego milimetra.w _  _ __ ,, w p —  , * T1 gł os zen . a s Ił o m di »v
wane oraz z zastrzeżenierti miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego 
przyjmujemy do godz. 1830. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydania wie 
S?2riie,g»„ 2.^Zw-WhiW brzedświułeczne do godz. 9 przed południem. Drobne ogl.,sze- 
? fri kazd,e dalSi!e s‘,owt 15 «• Za m,edzy zestawem. , .a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

niedziele, święta i nnca tylko 1476 i 3521. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia 
trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej 
sposobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez 
przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „K u r j e r a Poznańskiego". °

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mampul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania

.... —\--------- ——
Czas przedpłaty Cena Oproeem. 

i manipui. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień

bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska** 

1 „Nowiny Sportowe**)

Poznań
miesiąc

mtś 1325 r. 4,00 0,86 4,86

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska** 

1 „Nowiny Sportowe**)
\ k___________ :______j

Poznań
miesiąc

rasisi 1323 1. 4,00 0,86 4,S3

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego!
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

---------- -- -...... .......... , dnia .................. i

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

/ -.................... ................. —_, dnia ____________
/ . * . )
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